POZNANŃNSĘE 


"Nakładem Drukarni Nadwornćj 


Wiadomości zagraniczne, 
POTERS i 
Z Warszawy, dnia 27. Września. a 

Z powodu szczęśliwie. dopelnionego w d. 
30. Sierpnia (11 Września) r. b. w Peters. 
burgu obrzędu chrztu św., Jéj ©. W. W, 
KXiężniczki Alexandry Alexandrówny, odby- 
ło się tu zawczóraj w soberze' katedralnym 
dziękczynne nabożeństwo, w obeć JO: Xię- 
«ia Warszawskiego, Namiestnika Królestwa, 
tudzież na znakomitszych osób, tak wo;sko- 
wych, tako i eywilnych. ; 

W kościele XX. Trynitarzy na, Solcn w 
Warszawie, zaledwo. o ¡porządku przypro- 
wadzonym, w nocy z d. 23: na 24. b. m, 
niegodziwy sprawca wyzuwsz „Się 2 sumie- 
nia, powążył się ściągnąć zbroc niczą rękę do 
Najświęt, Sskramenlu, komunikanty w sypa- 


wszy z puszki, dopełnił na tójże świętokra- 
dzką kradzież, 


Nadto pozabierał wszystkie 
*wota, obdarł szatę z obrazu Matki Boskićj 
gustowną i kosztowną, i zamek y drzwi 
wielkich zupełnie popsuł. | gó 
W dniu onegdajszym 'ochrzconą została gy 
Kościele iniba nym’ é. Alexandra Pańna"Ną. 
zyanna ©yyiklitz wyznania *mojżeszoyyego, 


SKIEGO. 
W. Decherą i Spółki, — Redaktor: A, Mamnowazki. T 
JE SB©. W Poniedzialek dnia 3 Października. 


18473, 


rodem z m, Krakowa, przybyła tu y celu 

matryc Śl LI ż 
gotowaną, w szpitala św die: os! da pra 

anien Marcinkanek przez dwa miesiące, 
przez JW. Kanonika Wyszyńskiego, gdzie 
wzorowo z prawdziwóm powołaniem uczy» 
ła się artykułów wiary. . Rodzicami chrzeu 
stnemi byli: JW. Kaz. Wyszyński z Wna 
Panną: Prusiecką, Obrzęd: chrztu dopełnio* 
ny został przez. W, JX.. Rzewuskiego, który 
"w wymownym głosie wzruszającym: do: lea 
.przytomnych mówił o ważności tego Sakra- 
mentu; po obrzędzie chrztu nowonawróco- 
na przystąpiła uroczyście do przyjęcia Najśwy, 
Sakramentu. ! 

W nocy około 41 godziny w zeszły czwan. 
tek wydarzył: się pożar w mieście Sochacze. 
wie: ż nieostrożności. Przez powracających 
4 Łowiczą obywateli’ spiesznie dany ratunek, 
dopomógł. do“ uratowania dotykających pos- 
sessy], tok, że tylko jeden dom «spłonął. Sis 
kawki miejscowe iistągwie w dobrym: stanie 
utrzymane, ocaliły miasto od klęski, 

| Francya 
| Z Paryża, dnia 24, Września. 

Wiadomości 6 Towiańskim w różnych ga- 
żetach umiesżczańć prostujemy tu stósownie 
do autentyczbych źródeł w sposób następujący, 
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Towiański był dawnićj adwokatem i w wy- 
padkach lat 1830. i 1831. żadnego zgoła nie- 
miał udziału. Ogół przebywających w Fran- 
cyi ziomków jego poesyiywat proroctwa jego, 
z którémi zaraz po przybyciu tu swojćm wy- 
stąpił, nietylko za śmieszne, lecz nawet za po- 
chodzące może z ust ajenta rossyjskiego. Udą- 
wał wprawdzie, że przychodzi w imieniu Naj- 
wyższego, ale zyj przez wyraz ten: Naj- 
wyższy rozumieli Cesarza . Mikołaja, kid 
prorok do sławiańskiego braterstwa, do 
wzniesienia się do obejmującej wszystkie po- 
kolenia Sławiańszczyzny zachęcał, ale ri, 3 
Polakom, że wszystko to Żory do samowładz- 
twa Rossyi z wcieleniem do nićj dawnej Pol- 
ski, zmierzało i zmierza. Dla tego Towiański 
ani jednego znakomitego męża uzyskać niemógł, 


wyjąwszy Mickiewicza; wszyscy inni Co się. 
z nim łączyli, byli to ludzie bez umysłowych 
i materyalnych zasobów, Mickiewicz przez to - 


przeobrażenie swoje, a bardzićj jeszcze przez 
odczyty w College de France, w których Sła- 
wiańszczyznę głosił, a niezgadzające się z tą 
myślą fakta z historyi polskićj wypleniać usi- 
łował, stracił zupełnie szacunek i miłość ro: 
daków swoich. pierwszych czasach po 
swojóm do Francyi przybyciu został Mickić- 
wicz przez arystokratyczne i biurokratyczne 
stronnictwo Polaków, na czele. którego stoi 
Książę Adam Czartoryski, łaskami i dowoda- 
mi przyjaźni obsypywany i tak ściśle z nićm 
się połączył, że w jednćm poemacie napisał, 
iż Polskę wskrzesi 1, przywróci mąż, mający 
imię Czterdzieście cztery. Znajdywano 
to miano w następujących słowach: Adam 
Czartoryski, Król Polski, Wielki Książę di- 


tewski, Z przeliczenia łatwo się przekonywa-. 


my, że tytuł ten ściśle 44 zgłosek obejmuje, 
tak tedy wysokie przeznaczenie tego, któremu 
było to imie, w oczach stronników jego było 
niezawodnóm, Wszakże nadzieja Mickiewicza, 
ż ogół ziomków jegó: wkrótce w tym samym 
duchu się oświadczy, nieziściła się. Owszem 
gdy cała ta rzecz się rozgłosiła, rzeszło 2000 
wychodzców polskich podpisało manifest, w któ- 
rym Księciu jako/obarczonemu: zarzutem dwu- 
znaczności i zamiarów ambitnych, oraz niepo- 
siadającemu zaufania rodaków, wszelkiego wmie- 
„szania się do spraw olskich wzbroniono. Mí- 
mo to około 30 osób, stósownie: do twierdze- 
nia przeciwników , ludzić bez znaczenia i zdol- 
ności, którzy przez wpływy familijne podczas 
rewolucyi uzyskali ze oficerskie, z Księ- 
- ciem się połączyło, nadali mu tytuł Króla i kå- 
zali-na cześć jego bić ów. znajomy medal, 
Czartoryski sam, jak się: zdaje, biernie całkiem 
i obojętnie przy tém się zachowywał, Mickie- 
wicz wszelako widząc, że plany jego na nj- 


czem spełzły, połączył się z Towiańskim, aby 
Wspólnie z nim ideje- mistycyzmu między ziom- 
kami swémi rozszerzać, Zląd już wynika, że 
łudzie ci, którzy Mickiewicza i Czartoryskiego 
otaczają, na przydomek, doboru i kwiatu emi- 
gracyi niezasługują. Emigracya polska liczy 
około 5000 członków, a między tćmi ledwo 
stu idzie drogą wskazaną im przez Mickiewi- 
cza albo przez dwór Księcia Adama. Towiań- 
ski sam bez Mickiewicza, nikogoby złudzić 
niezdołał, ale i tak obłąkanie pojedyńczych 
niestanowi zarzutu przeciw ogółowi emigracyi. 


Zresztą policya francuzka już przed niejakim 


czasem proroka Towiańskiego z Paryża wy- 
gnała, ponieważ między wychodźcami polskimi 
niespokojności wzniecał, (Gdzie on teraz się 
obraca, tego niewiem, 
Anglia. , 
Z Edynburga, dnia 14. Września. 
„ Przypomną sobie czytelnicy, jaką uwgę lon- 


. dyńskie pPortotoliou wzbudzało przeż czas 


półtoraroczniego prawie istnienia swego na 
świecie politycznym. Gdy takowe od pięciu 
lat ustało i wrażenie, jakie tu i owdzie wy- 
warło, po większćj części jest zapomniane, 


mie od rzeczy będzie „podać niektóre -fakta, 


rzucające niejakie światło na historyą owego 
pisma czasowego. - Wiadomo jakie mistyczne 
skazówki poprzedziły je w angielskich pi- 
smach ministeryalnych, iż pewne osoby pos 
siadają autentyki, mnićj więcćj wszystkie rzą- 
dy europejskie interesujące, iż nabyto ich z 
wielkim kesztem i na sposób najmnićj 
spodziewany. Utrzymytwano nawet mieć w 
ręku odebrany wprost z gabinetu petersbur= 
skiego spis europejskich dyplomatyków, po- 
bierających pensye od .Rossyi, . Niepotrzeba 
żapewne Prypojonieć, Aż wtencząs,. pod ko- 
niec roku: 4835,, Lord Palmerston, - ył Se- 
kretarzera Sanu Spraw zagranicznych w.mi- 
nisteryum Whigów,. mąż, który w ówczas 
tak silną miał antypatyą przeciw Rossyi, jak 
w nowszych czasach przeciw innemu pań- 
stwu. — Z piórwszego zeszytu » Portofolio « 
każdy czytelnik ha pićrwszy rzut oka mógł się 
Praskońąco iż ma do czynienia z wiarogodne» 
ini po części dokumentami hajwiększćj wagi. 
Pićryyszy i następne zesżyty zawierały auten- 
tyki do spraw europejskich osobliwie niemie 
ckich, których treść i data — niektóre niebyły 
jeszcze trzechletnie — natychmiast musia 

uderzać. Powszechną więc było kwesty: 
Kto jest > tie Portofolio? Skąd naby 
tych dowodów? Naturalnie osoby, które 
mogły dać odpowiedź, udzielić jéj niechciałf 
J'ymczasem z zaprawnych żółcią objawie? `“ 
awida Urquhart w Morning Herald szych 
rd doyviedziała się publiczność, iż Porto 


1419 í 


lio 'przedsięwzięte przeź Lorda Palmerston, 
początkowo redagowane przez P. Urquhart, 
a późuićj komu innemu powierzone zostało. 


To jest dowiedzioną rzeczą, iż1osobom nie-. 


wtajemniczonym niepodobrią było dostać się 
do wydawcy i że wszystkie udzielenia szły na 
na ręce iPP. Shobert, Leicester Sqare, któ-. 
rych nakładem pismo wychodziło. «Być może, 
iż po oderściu -P. Urquhart do Konstantyno. 
óla niebyło właściwego redaktora i że artys. 
kuł «wprost z Ministeryam Panów Shoberl; 
dochodziły. —.Skąd zaś Lord Palnerston do»: 
stał te papićry i jakie miał powody do wyda. 
nia Portofolio? : Wiadomo iż- W. X. Konstan- 
ty albo wprost z gabinetów lub w innćj drodze 
otrzymywał odpisy wszystkich ważniejszych 
autentyków , w formie 'depeszów i instrukcyi 
od posłów rossyjskich nadsćłanych i wyda- 
wanych. Papićry te wraz z innemi znalezio-. 
nej dnia 29. Listopada 1830, w Belwederze, 
oddane zostaly Kamissyi do przejrzenia i roze 
trząśnienia. Prezes jej Tajny Referendarz 
Stanu Hube, wyszedłszy z kraju we Wrze- 
śniu roku 1831., aresztowany został w Pru- 
sach i przez dłuższy czas był wstrzymany, 
ponieważ zapewne spodziewano się znaleźć 
u niego owe papićry lub przynajmnićj dójść 
śladów onychże. Co do postępowania w tćj 
mierze rządu pruskiego, odsćłamy do wydanego 
przez P. Hube pisemka. Zdaje się, iź z are 
sztowaniem polskiego niegdy Referendarza Sta- 
nu były w związku uwięzienia innych Pola- 
ków w Niemczech, które krótko potćm nastę» 
piły. Papiery szukane Baj znalezione. 
Prawdópodobną jest rzeczą, iż dostały się do 
rąk X. Czartoryjskiego, który ich udzielił Lore 
dowi Palmerston. Jak chętnie tenże byłby 
chciał wszelkiemi sposoby sprzeciwiać się Rose 
syi, to jednak nie mógł tych papierów sas 
mych oddać do druku, ponieważ naprzód 
„ajntyrossyjskie piętno takiego ogłoszenia 
za nadto byłoby w oczy wpadło a pow tóre, 
iż łatwiej byłoby można dojść pierwotnego 
pochodzenia autentyków, Kiedy jeszcze pe- 
wnie rozmyślał, jakby najlepićj użyć ich na 
swoję korzyść; wyszedł w Czerwcu r. 1835. 
pod tytułem „Autentyczne dokumenta z Ar- 
chiwów związku Niemieckiego« zbiór doku: 
mentów, wyłącznie sprawami niemieckiemi 
zajętych. ydawca ich Dr. Kombst był u- 
mieszczony przy pewnćm poselstwie w Frank- 
forcie nad. Renem i Żył późnićj jako wygna- 
miec polityczny za granicą, W rzeczy samej 
nie dogodniejszego: dla Lorda Palmerston wy», 
darzyć się nie mogło, jak wyjście tych auten- 
tyków, Wydając swoje: do rossyjs ićj politya 
ki odnoszące się papiery unikał w Portofolio 
wyłącznie antyrossyjskiego piętna i u. 


udzielone. Na t 


dawał zarażem, jak gd 
dnię pomiędzy wszyst 
(Jak wiadomo wykrył pomiędzy inóemi ukła. 
dy Rossyi i Francyi o' granicę: Reńską i t. p.) 
Nic więc naturalniejszego, jak umieszczenie 


by mógł rzucić pochó- 


ioteressownych niemieckich dokumentów vy" 


pierwszych zeszytach Portofolio. Lubo- te 
dokumenta w języku niemieckim już były 
wyszły, mógł Lord Palmerston jednakowoż 
liczyć na to, iż przez pewien zas przynaj- 
mnićj; większa publiczność nie dowie się, jas 
kim sposobem dostał niemieckie: dokumenta, 
Ponieważ »Autentyczne . dokumenta“ wyszły 
były za granicą ł natychmiast zakazane 20e 
stały w Niemczech, “wydarzył się dziwny 
przypadek, iż większość wykształconych Nies 
mców, pierw ujrzała tłumaczenie francuzkie 
jak oryginał. Aby'i dłużej*na przypadek od- 
krycia nadać sobie pozór pierwszeństwa, wys 
dawca Portofolio: do tego stopnia posunął 
bezczelność, iż całe rożdziały 'z wydanego 
późnićj przez Kombstą dzieła »Związek nie» 
miecki« umieszczał z jego nazwiskiem, i 
chwalil, jak gdyby mu w pierwopisie były 
m zmyślonym związku 
Kombsta z Portofolio nieświadomi łatwo za» 
sadzać mogli» mniemanie, jakoby w rzeczy 
samćj Ministeryum angielskie znaczne: sum- 
my pieniężne "wydało na: nabycie dokument 
tów, w Portołolia umieszczonych, Ale i tue 
taj w interessie sprawy Lorda kłamstwo by= 
ło potrzebnóm. .A ten duch kłamstwa najs 
bardziéj na onymże samym się pomścił, kies 
dy jemu robiono nieuzasadniony zdaniem na- 
szém zarzut, iż Rossya kupiła go dla trakta- 
tu Lipcowego 1840. f 
Już w r. 1836. jasną dla rostropniejszych 
musiało być rzeczą, iż źródła Portofolia nie 
są niewyczerpane i że ich wyschnięcie jest 
bliskićm. I tak z początkiem roku 1837. upadło 
owe: jedyne w swym rodzaju, 
tóre jednak pomimo śmiałości, z jaką Mini: 
ster wielkiego kraju przed zdumioną Europą 
odważył się użyć broni, tak golćm ostrzem 
w Portofolio wyciągniętej, mniéj przyłożyłó 
się Go osiągnienia zamiarów tego Ministra, jak 
on tego sobie życzył. Porównywając: owę 
epokę z epoką roku 1840. fozyżnać musimy 
nowy tryumf świetnym talentom w dyplo: 
macy! rossyjskićj, jak w żadnéj innćj nagro= 
madzonym, 
Z Liverpoolu, dnia 24. Września. 
(B. H.y“ Olropóy pożar pustoszy miasto 
nasze. 16 śpichlerzy już się spaliło i wiele 
ludzi śmierć w płomieniach znalazło; 75000 
bel bawełny, 45000 beczek terpetyny, 80 be- 
czek tranu wątrobiego i wiele oleju palmoe 
wego i łoju stało się pastyyą płomieni. Przy 


ie gabinety europejskie, 
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©dejściu tćj wiadomości ogień jeszcze się 
codjł l 


| Z-Leeds,idnia 24. Września.: | 

(B: H.) Tutejszy Mercury obejmie na-. 
stępujące z bióra Liverpool Times’ po. 
chodzące wiadomości z dnia wczorajszego 0 
11téj godzinie rano:  Okropny pożar, jakiego 
pó/zniszczeniu Laurcelot-Hey nie pamiętamy, 
dzisiaj rano, między 2. i 3. godziną sw wąskićj: 
ulicy między Heward-Street i Waterloo- Dock 
wybuchnął i już 16 śpichrów i 4 składy towa: 
rów © jednóm piętrze, (tak: nazwane sheds) 
z wszystkiemi zapasami pochłonął; przeszło 
40000 bel bawelny, ogromna ilość ryża iin. 
nych artykułów spłonęła, nie mnićj wielkie 
mnóstwo domów, bud, stajen'i t. d. Ogień: 


szcze: się sroży , chaciaź, jak sobie tuszymy, 


ez |iiebezpieczeństwa dla. ogromnego szeregu 
śpichlerzów na południu i wschednićj dziel. 
nicy miasta. Prerozydy, powstania pożarumie 
wiedzą jeszcze, stychać jednak, śe wybuchnął 
w tłuczni kości, w którym ołćj, lep i tak na. 
zwany, gallert z kości wyciskano, 8 stamtąd 
ogień przytykające'spichierze ogarnął „ będące 
teraz ogromnym stósem gruzów, z którego 
ciągle jeszcze płomienie wybuchają. Liczba 
osób, które przy, tóma nieszczęściu zginęły al 
bo skaleczone zostały, ma być znaczna. 17] 
łudzi:do sz italów zawieziono,jeden znich już 
umarł, a c się, żeby! może 18 — “20 
łudzi z komendy ogniowej gruzy walących 
się domóstw /niezagraebały. Szkody podają 
na 7. 800,000. funt: szt: 


pA t ` 9 453 ! 
i Hiszpania. 

Z Madrytu, dnia 15, Września. 
iW. Kadyxie zdarzył się wypadek, dowodzą. 
cy, jaki-teraz w kraju tym porządek panuje, 
Prefekt czyli trefe-politico Riesch, wielki prze- 
giwnik umiarkowanych, pierwszy urzędnik 
w mieście, wyzwał redaktora gazety umiar- 
kowanćj Globo, Pana Llorente, na poredy- 
nek, ponieważ tenże nadeslanych od Prefekta 
oszczerstw w piśmie swóm umieszczać nie 
chciał, Następnie Riesch, alożywazy się a ų- 
rzędu, dn. 8. m, b. na śmierć z Llorente poje- 
dynkować się zaczął; Llorente, któremu pier- 
wszy strzał w udziele się dostał, kulą prze- 
szył serce Riescha i ten na miejscu skonał, 
Stronnicy Riescha, mszcząc się śmierci jego, 
wpadli do bióra gazety Globo i je całkićm 
zniszczyli, ‘kiedy władza mimo, prośby Pana 
Llorente żadnćj pomocy udzielić mu nie 
<bciala, 

| Serbia, 
Z nad granicy serbskić j; d. 48, Wrześn. 
(Lips. Haz. Powsz.) — Najnowsze wiado. 
mosci z Belgradu z d. 16, i 17. Września po: 


twierdzają w <całćj obszerności «udzielone już 
doniesienia © usunięciu poróżaronej więdzy. 
sobą rodziny Obrenowiczów .z: tronu xiążę, 
cego i wyboru nowego Xięcia wy osobie 30 
lat mającego syna siawnego Czarnego Jerzego” 
który pod nazwiskiem familijnóm Alexandra. 
Petrovichą Xięciem obrany i wśród niewy» 
powiedzianych oklasków ludu w Belgradzie: 
instalowany. został, s. Senat najpićrw > pozba*i 
wił: na. tajném. posiedzeniu Xięcia. Michała; 
wonu, i następnie przedstawił: częstą wspo.. 
minany - Wucsies,.na Xięcia, jakby w hołdzie: 
wdzięczności za nieśmiertelne zasługi nieszcżę« 
śliwege -Czarnego Jerzego cnotliwego syna 
tegoż, który pod Xięciem Michałem urząd 
Adjutanta sprawawał , ałe od wszelkich poii- 
tycznych zabiegów był daleki i niepoślakowia: 
ną posłada siawę, - O: wniosku tym'zawiądo« 
miono 'deputacyą krajową i wszyscy igo jes 
dnomyślnie przyjęli. Przy: końcu posiedze* 
dzenia przybył ,Kommissarz Sultański Sche 
kib Efendi i Kiamil Basza i ci wszystko, co 
czyniono, potwierdzili. Nowy Xiążę wyko- 
nał następnie przysięgę wierności co do utrzy: 
mania ustedu (ustawa rządowa i przywileje 
Serbów )'i odprawił swój uroczysty wjazd de 
Belgradu, gdzie Basza na znak swego zupeł - 
nego przyzwolenia 50 razy z dział wystrzelić 
rozkazał. Wszyscy znani zwolennicy rodzi- 
ny Obrenowiczów, których liczba jest nader 
szczupła, musieli w Belgradzie stawić rękoj- 
mie, że się żadnych politycznych zabiegów 
nie dopuszczą. ` lod temi warunkami pozwo- 
lono ium'w Belgradzie pozostać. W całym 
kraju panuje wielka radość z powodu wynie- 
sienia na tron teraźniejszego Xięcia, a lud 
uważa w tem palec Boży. Gdy nieszczęśli: 
wy Czarny Jerzy w 1817. roku, przez swo. 
ich nieprzyjaciół na pomoc wezwany, udał 
się potajemnie do swego domniemanie naj- 
wierniej$zego towarzysza broni Bajcy w blis 
skości Belgradu, wydał go tenże przed Xiçciem 
Miloszem. Ten wyrobił sobie natychmiast u 
Baszy Belgradskiego rozkaż śmierci i napisał 
do Wuicy lakonicznie: : »Głową twoją odpo: 
wiesz, jeżeli sam glowy Czarnego Jerzego 
nie dostawisz. « "Wuicy zatóm uciął toporem 
swemu śpiącemu towarzyszowi broni g owę 
i przywiózł ją do Belgradu. Tak skończył 
wielki bohater Serbii, który Xięciu Miłoszowi 
drogę utorował i czterema laty pierw wstrzy* 
mał potęgę Wielkiego „Wezyra, 'chcącago si4 
w. 110,000 ludzi ku granicy austryackićj posi” 
nąć. Serbowie twierdzą, że Porta podówcza8 
za radą Napoleona dywersyą przeciw ogolor 
conym od wojska Węgrom uczynić chcia'a: 
Wiadomość o bitwie pod Lipskiem Turków 
do cofnięcia się spowodowyać miała. PrZY 


e 
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wiązarie %szelako Serbów dò Jerzego Czar. 
nego zawśsże było tak wielkie i żywe, że cos 
rócznie w dzień śmierci jeko, nawet ża Xię; 
cia Miłosza; tysiąće Serbów do- gróbu jego 
pielgrzymki odbywało, aby tem uczcić pamią: 
tkę jego. iy Ry SE ERS 
. Tuircya AED" 
Z Koństantynopola, dnia 31. Sierpnia. 
* Usunięty właśnie W; Wezyr, Izzet: Meh= 
ined basza, przez swoje bezwzględne postę: 
powanie z urzędnikami: tureckiemi, „przez 
swoja pogatdę Franków i nienawiść ku wszys 
stkiemu, co nosi piętno europe skie, ściągnął 
na siebie nieprzyjaźń możnych i naganę Poz 
sądnych; ałe massa narodu tureckiego umiała 
oceniać inne jego znakomite przymioty, prze 
dewszystkićm zaś jego przychylny dla Muzuł- 
manów sposób myślenia i silną jego wolą, 
Od wielu tóż lat żaden upadek tureckiego Dy< 


, gnitarza nie wzbudził tak powszechnego żalu, 


jak obećny, nić pomiędzy 'rajasami, tórych 
on prześladował, ale pomiędzy turecką publi- 
cznością, która go prawie ubóstwia. Nastę- 
pca jego, a dawnićj poprzednik, Rauf Baczą, 
jestto ząrzybiały, słaby starzec, którym kies 
rować będzie sżwagier sułtana, Hali Basza, 
inianowany w miejsce tamtego Prezesem Ra 
dy państwa. Halil przychylny jest reformie, 
miernemu postępowi, ale nie posiada owych 
wysokich przymiotów, jakie mu zwykle przy- 
pisują, szczególnie zbywa mu na ówćj 'ru- 
chomoścj umysłu, Która odznacza starego 
Chostewa Baszę. Eni wątpić, czy ten 
ostatni nastąpi po Ranfie na wielki wezyrat, 
bo nietyłko mu jest przeciwnym Riza-Pasza, 
śle nadto, Chosrew dopuścił się nicsłychane- 
go w Turcyi nieposłuszeństwa względem Suł- 
tana, ośmieliwszy się nieprzyjąć ofiarowaneę 
go sobie Prezesostwa Rady i oświadczyć, że 
nie może żadnego innego przyjąć miejsca, jak 
tylko urząd W, Wezyra. Z upądku lzzet 
Mehmeda cieszą się bardzo chrześcianie, i na- 
wet uważni dyplomatycy nie mogą się wetrzy: 
ipać od udzielenia pochwał postanowieniu 
Sultana. Powszechnie 'teraz ożyła nadzieja, 
że już ani sprawa maronicka, ani bulgarska, 
ani grecka nie napotka znacznych przeszkód. 
1 Przybyły tu właśnie z Bejrutu Komrmissarz 
sułtański, Selim Bej, przywiózł ogromną mas. 
sę próśb i wielką ilość podpisów na korzyść 
tùreckiéj administracyj wy Libanie; jest to skut 
tek usiłowań byjegó! Weżyra, Izzet Mehmet 
da, który nie szczędził znacznych pieniędzy, 
aby tylko -dógodzići swojćj wiodzonćj nieńać 
wiści ku chrześciarióm, ' Czy: obecia źmiana 
zarządu okaże się przychylniejszą' dla chrze- 
ścian, przyszłość okaże, ©. 3001010 
asy AL t BNE Seemee emean 


-lem państwa, bo co. 


Tei jli : Sat TEN Teal E ES po elini qq 
Siu Rozmaite, wiadomo Y ii CER rej 
;oZoBerlina, 41 Nasze Sejmy prowitcyalne 
polegały i powstały zapewne Obj ra yś piło 
wołnćj, że naród albo umiejętniejsza 'część 
onego zdolna: jest. objawiające się w obrębie 
pojedyńczych prowincyj potrzeby i interessą, 
nie będące wszelako ogóliemi łećż tylko pro: 
wincyalnemi nietylko rozpoznać; lecz nawet 
dokładnićj i piewnićjosądzać, atiiżek' urzędnicy 
państwa, że więc powinnością rządu w jęge 
i w ich interesie; nietylkoiwągłędani Zatńfórdw 
rządu i zaprojektowanych praw zdania' Stanów 
prowineyalnych zasięgać, oœ ile: ograniczenie 
prowińcyalne prawo do tego sobie rościć mo. 
że, lecz tóż na wyrzeczóne przez nie' Życze: 
nia i wywody baczną wracać uwagę. Pra? 
wo. zaś. dotyczące:się mianowania wy- 
działów wznosi się na zupełnie innćm pól. 
W prawdzie tworzą.owe; ogólne «wydziały ci 
sami mężowie, co też byli członkami Sejmów: 
prowincyalnych, ale chciano ich rady zasięgać 
względem qgólnych spraw państwa, 
mieli oni sprzeczne pojedyńczych prowincyj 
interesa między sobą pogodzić,. sick przyzna. 
Ja im. zdolność dozierania spraw i.po 24 obei 
rębem swćj prowincyi i polęcia idei państwa 
I obego korzyści ogólnćj,' jest więc to iprawo 
niejako ośwjadczeniem; żę Stany prowincyals 
ne obecnie pełnoletności swćj dostępują,,przęz 
co poddany staje się rzeczywistym oby wate- 
bo co bezpośrednio zastępcom 
rzyznawśją, przyznawają także pośrednio 
omitentom. — <Wsśzakżelzyyażywszy, że na- 
sze najwyższe zastępstwoacswoję zasądę . 
bóriu wi majątku znajduje i żd-posiądlaść aiei 
daje ibiarę; „którą mierzą cnotę, rózutm ipa: 
tryotyzm, że pomiędzy 96 członkami 44 więć 
prawie połowa do szlachity należy: żyćzeńia 
pasze i nadzieje nie mogą yć spełnione'i ży: 
cie nasze polityczne pod przemagaj; cym wpły- 
wem szlachty rozwijać. się nie'zdoł jojoa Ya 
` Wiadomości giełdowe BaltykuwNr. 
70. wabi kule,„,Niemieckie traktaty, andlowe* 
zwracają uwagę, że zewnątrz Niethiićc teraz 
trzy są mianowicie kraje, na które Związek 
celny niemiecki ocży swe zwrócić powinien, 
t j. Ameryka północna, Brazylia ‘i Widor 
nia. Wę wszystkich trzech Anglicy długo już 
swój system: wycieńczania praktykowali; za- 
wiążą więc'one z 'uradowariiem związki ban- 
dlowetz Niemcami. Pod względem Histpanii 
r tegar jeszcze milcżetiemi nie' porhinięto; iż. 
nawet pod politycznym wżględem ważną jest” 
rzeczh, w kraju tym naprzeciw Francyi dziel 
hegossobie z,ednać sprzymierzeńca i pomocni- 
ka. jeNasza.sztywna i seńatorska Gazeta’ 
Bządowa;, jak ypiadomeo, nie sprzyja Hisz- 
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panii, co zapewne kraj ten niezmiemie mar- 
twi, a każdego patryotę pruskiego %strzymuje 
d czucia sympatyi dla, tak nielojałóego raju; 
dla tego Gazeta Baltyku (Ostseeblatter) zwracą 
się z napomnieniem do korrespondenta „Madry+ 
ckiego Gazety Rządowćj Q); aby swoich nie» 
rozsądnych 1 zanadto lojalnych rozpraw -zas 
niechał; powiada, iż zdaniem jćj nie wypada 
narodu, który tyle udręczeń wycierpiał, w ga« 
zecie rządowej ciągle, takiemi akrywać obel. 
Ai oaa aiin ashi AK M7 Kelsey 
EE ymalikiże Akwizgrańskie podała 
N. Panu adress upraszając do © administracyę 
kommunalną, wolną od zwierzchnictwa rzą- 
dowego i na jawności polegającą. N, Pan de- 
- putącyę łaskawie przyjąć i jéj oświadczyć ras 
czył, iż już od dawna zamiarem jego było, 
gminom nad Renem większą nadać samo» 
I5tNOŚĆ, , n. si Pole raoisye ar LR 
‘Ze Lwowa. =° W" drukarni Piotra Pillera 
właśnie co wyszły z druku nakładem i za stać 
raniem Kajetana Jabłońskiego: »Pienia Toma- 
sza: Padury,« Wydawca zrobił niemałą przy- 
sługę wielbicielom Muzy: tego" znakomitego u- 
kraińskiego piewcy, zebrawszy w jeden bu- 
kiet jego po różnych pismach różrzucone po- 
etyczne kwiaty. `' wiodą 
_ W: drukarni Józefa Schnajdera 0 
sę trzeci tom Kuzań księdza Daw. 
dowicza. | kc 


1 


uścił pra- 
da Dawi- 
|= | 
"PAN BOROWSKI. 

rar ( BaRdzi Libi) -- 
at 20x oiu 1 (Dalszy: ciąg» PYT zę 
„;Pan Jerzy zhalazł Pana Leona w. Słonimie, 
gdzie Qn. był komornikiem i zastał go lędwo 
nie w czarnćj mćlancliolii, o RE 

» Patrz panie okólniczy«, powiedział *mu, 


wudziesto -letnie zasłagi diabli wzięli, pię- 
kny majątek utraciłęm, i jeszcze wcześnićj czy 


ra 
em się wyszastał ze wszystkich moich fundu- 
SZÓW, że 
pomrócił, 
mnie z ta 


moje nieszczęście, Co on winien? Ja jak. ostas 

tni błazen postąpiłem, Jakem „wpadł w. nie- 

łaskę u sięcia, to odemnie stronią, „jak, dy- 

bym w dziegciu był skąpany. Bóg.ci odpłaci, 

żeś o mnie nie zapomniał, « 

Š I nalawsz zc wódki, 
erzego. pił i pan Jerzy, 

» Co myślisz z Sh Fobić p. komorniku?a 

„» Albo ja wićm, co będzie daléj, teraz przy- 
jacielskie oblicze mnie zabłysło, tego dawno 
nie było, więc zmartwieniom zrobi się przer- 
wa, jest przynajmnićj z kim wypić. Na fra- 
sunek -dobry trunek, do W pana, Panie Okól- 
niczy. « 

A cóżto Panie Leonie, 
gorzałką już się rozpiłeś?« 

»Kto? ja? jakem sodalis Marianus, wo- 
dę jak kaczka piję. Albo mam co, i z kim 
pić! Wiesz, zkąd u mnie ta wódka? Oto 
wczoraj tydzień się skończył, jak oną niena- 
ruszóńa stoi w tćj flaszy, Przybył do mnie 
szlachcic z zaścianku Raców; wszak musisz 
znać okolicę Raców pod Nowogródkićm? — 
A dla Boga! Nieborakowi parę koni ukradzioe 
no, opytem trafił za nićmi do -Słonima, gdzie 
je znalazł u Fabijasza sukiennika; nie mając 
ta prócz mnie znajomego , bom nieraz na słom- 
ki w jego ókolicy chodził, do mnie się udał 
i garniec wódki starćj mi przyniósł, prosząc 
© pomoc. To z nim razem część jego wódki 
wypiłem, a potóm biedakowi wykierowałem 
interes. Fabijasza nastraszyłem (rodem, ale 
tak, że Żydzisko nie tylko że konie. oddał, 
ale jeszcze dwadzieścia złotych nawiązki mu 
odliczył za expens podróży, — Cóżto Panie 
Jerzy, nie pozwalasz, bym do ciebie wypił? « 

»Ale kochany Panie pożar ja bym truci- 
znę gotów z tobą pić, ale wolałbym wina kie- 
liszek. « 

»To już, wyraźnie natrząsasz się ze mnie. 
Gadać o winie takiemu, co pięciu złotych nie 
ma, przy duszy, Minęły te RAE: kiedy Pan 
Leon, z Niehorelskićj piwnicy łas AMC. PrSg> 
jaciół częstował; teraz czem bobat, tém rad, 
» To, ci pożyczę pieniędzy, « Io „gasioż 
» Dziękuję łaskawy prz jacielu; a gdzie pi- 
nus responsionis? Wszak wićsz, że sume 

a, którą miałem na Niehoryle, jest nieboszczki 
mojćj żony, leży ona teraz w aktach nowor 
grodzkich, bez pożytku dla mnie, a cztérdzier 
ści tysięcy moich własnych,+co mi się zostaly 
z krawćj pracy, siadły makiem u. Pana Ło” 
pota; od trzech lat ani, kapitału ani proceptu 
nię widzę, Ja mam je za przepadłe.«  ; «J5 
» Co za nowa desperacyal« suda ; 7 Ah 

„» Albo. to ja pozywać. się będę! kiedy rl 
wiek? Dał mi się już proceder aye znaki. eż 
by kto mnie teraz i chłopstywo zadał, t09) 


w ypił do Pana 


czyż z desperacyj 
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Się nie bronił, Dziękuję. ci panie Jerzy, ale 
twojój ofiary nie przyjmę- o. 22 Zi 
» Panie Leonie! porzuciłbyś bluźnić, wszak 


r . +, . > ` 
«wiesz, ze nie 6 


wać jaką pewność dla siebie. Oto masz w tym 
ładunku sto czerwonych złotych, wykup coś 

ozastawiał, potrakuj mnie dobrém winem, 
jeźliś mi rad, a pieniądze wrócisz mi w Nie- 
źświćżu. « 


“ Wszelki duch pana Boga chwali! J w Nie- 3 


świeżu? Wątpię Panie okólniczy, żebyś-ża 
dobrą ewikcyą swoich stu czerwońych zł 
przyjął: tę +-m ometę;*która dla mnie. 
towana w Nieświeżu, a: która doda jt 
bokićm westchnieniem) i tu nakoniec m 
znajdzie.« EF = ; 73 ; 
»Co mamy na sucho rozprawiać, bierz pie- 
nigdze, poszlćj po, wino, napisz mi dokumen 
cik, a przy kielichu i uradzim i uradujem się «- 
aToćto i Bóg i ludzie wiedzą, że masz wię- 
cćj rozumu. niż ja; zrobię co każesz.«... : , 
Odliczył pićniądze .P. Leon i swego chłopca 
posłał do winiarki,' dając mu czerwony Bór 
i mówiąc: »Ruszaj,do Małgosi , połóż jéj, w-rę- 
ce, co ci daję; żeby mi przysłała przez ciebie 
garniec tego wina, co po oficyale Świętocho- 
wskim dostała.« Sama nadzieja, że będzie 
traktował gościa miłego dobrém winem, roż- 
weseliła Pana Leona, On co był naj 
iejszym ailudzi;: odzyskał: teraz ten: humor, 
Jeki zwykle mjal bedar w ypocznia mięgwiczkę. 
' Przynieśli, wino i zasiedli, oba af go z u 


Pan Leon dokument napisał, odczytał go, z u- 
wagą Pan Okólniczy i porządnie złożywszy, 
schował: /w zanadrze. ielichem 'zaczęli się 
bawić. Opowiadał różne dykteryjki Pan Leon 
t £ dorp: ię, że mię tylko garniec, ale i dzie- 
sięć możeby się niepostrzeżenie  wypróżniło, 
tak miło czas'schodził. Ale gdy przyszło dó 
interesu, to" jest tjak fóżtką tralie do Xięcio, 
Zaczęły się* smażyć umysły, * Rozmaite środki 
podawał Pan Jerzy, a Pan Leon zawsze od- 

owiadał: » Ja. na to się nie odważę. Znam 
Kięcia pierwszy impet, jak mu się pokażę, 
krwawo mnie, zhańbi; i nie jeleń, ale Pan 
Leon persónaliter weźinie w skórę, i mig- 
dzy nami, wart tegó. Nieraz sam sobie chcę 

ać po skórze, a onby mnie miał folgować! 
Nadto mu się naraziłem., On poczciwe ma 
serce, ale mój postępek był tak nieroztropny, 
tak niewdzięczny, tak zapamiętały , że i 6. p: 
Xiqciu Sierotee" b się taprzykrzył. Nie 
masz rady, on wszelkie do mnie przy wiązanie 


cię | e i 
133: Oto wież eo Panie Łeonie, on ciebit ko- 
<ha.- Kiedy trzeźwy, to na twoim łbie szyby 
m K == > le z A > A 7 


x _ 
Ś T e w 


dżę za takiego,» e0 swoję - 
pracę w błoto rzacaż Kiędy ci „chcę pićnią-.. 
dze powiefżyć, to widnó, że muszę upatry-- 


`- raczyli © i 


ścin=11ov* 


_ Żelazne łamie, ale jak tylko się podchmieli, 
"ciebie szuka 1_przymrażywszy oczy, mruczy 
kielic b: „Do ciebie Panie Leonie.* 
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' Nakładem księgarni J. K. Żupańskiegi 
„Raj zeyiók 
.V. poszyt Starożytności pól- 
skich 

ye, „BO od Ko — Kwietnia niedziela, 
~ Z pószytem tym kończy się I. Tom tego 
„dzieła. „Szanownych Panów Subskrybentówy 
wżywam uprzejmie, by eksemplarze svoje 

li odebrać, © AF0SRR 4 
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Poówróciwszy-z jarmarku Lipski i dka. 
patrzywszy swój skład w najnowsze artyku 


~ mody obecnćj pory roku, polecam go Nidjeje 
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szep YYsoki! Szlachcie i szanownej . 


czności za umiarkowane ceny. EW 
` „Poznań, dnią 29. Września 1842. Na: 
; 809% r, I Aż j ö JA. "Tore 2 


kurs gieldy Berl lińskićj. ($ 
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, Obligi premiów handlu morsk, | — ><: 
Obligi Kurmarchii „, . , „| 31 -i 
Berlińskie oblig: miejskie *) f 37 100: 
Gdańskie dito w T., « „. .| = — > 
„,Zachodnio= Pr. listy zastawne | 3% =" 
, Listy zast, W. X. Poznańskiego] 4) = 
A WVisohogaio- Pe. :disty zast, „| 8% PSZ 
; Pomorskie RPO PRECZ 2: ż 
| dk: Nowomarch, dito | 3 3 4 
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o, AReje . 
Kolei Berlińsko> Poczdamskićj 
ito, dito. akcje a prioris . 
Kolei agdebursko - Lipskićj 
o akcje a prioris-, 
Berlińsko - Anhaltskićj 
, dito akcje a prioris . 
Kolei Düsseldorf,- Elberfeld: 
dito dito akcje a prioris. . 
Kolei madreńskićj KE PEM 
dito dito akcje a prioris . 
Kolei Berlińsko - Frankfurt. 
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Złoto al marco. » © » » , 
Frydrychsdory , +» +» » s. 
June. monety złote po 5 tal, 
Disconto , GATE 


upujący wynagradza na płatny dnia 2, Stycznia 1943, ke- 
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i Erer siąższc, GR gish, Agogo > gó" 

«x ma zaszczyt wysokićj Szlachcie i szanownćj Publiczności do-- 
Zæ nieść niniejszćm najuniżenićj ,. iż na nadchodzący jarmark Sto- 
„ Michalski przywiózł do Poznania skład najwytworniejszych 
-przedmiotów dla © reż róż. JE GR Zoo 

E TETERE Mt BR-2-© 2 X.8 M RAGE TG 
W Materye na czas zimy, sprowadzone :z pierwszych rękodzielni Francyi 4 
"r Anglii, składające się;"z materyj-na spodnie, gdn nå kamizelki ka= 

* zmirkowych, axamitnych,. Sayat pA aaa aek dò towå-, 

rzystw i balów;"z'ubiorów na szyję, jako to; szaliki aXamithe, szaliki je- 

ŚR dwabne i kaźmirkowe, czarne i kolorowe chustki na szyję jędwabne, szlipse; 

z prawdziwych wschodnio-indyjskich chustek:do nosa, z białych jedwab- 

nych chustek bałowych i białych batystowych chustek do nosa, z balowych 
i jedwabnych pończoch, jedwabnych kaftaników trykótowych, szlafroków * 
 kaźmirkowych i jedwabnych, spodni rannych, czapek rannych aXamitnych * 
R i złotem haftowanych, trzewików rannych, kolorowych koszul, jędwabnych 
szlafmyc, szelek, rękawiczek, parasolów, kapeluszy a ła ressort; 
mekintoszów: Dalej znaczny wybór srebrnych skrzyneczek itp. 
do podróży, tudzież angielskich platyrowanych,. eyeebia i kieszonek dt 
d dzhi do golenia, tek. do, 


zacji 


Ao cy. arów, szczoteczek. do włosów, brzytew, PR 
SF papieru, pugilaresów, zwierciadeł toaletowych, kijów, sakiewek i wielu .; 
b innych podobnych przedmiotów. — Z wymienionych rzeczy tem większy 
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skład na ten raz sprowadziłem , aby szanowne osoby kupujące, chcąć po 
robić zakupy podarków gwiazdkowych, należyty miały wybór. si 
" Zapewniając najtańsze i stałe ceny, zaręczam za do- , 
broć kupionych odemnie towarów iproszę o zaszezycanie % 
mię licznemi odwiedzinami. D- adioterzaco= cbos all 
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